
św. Teresa Benedykta od Krzyża                                                                                           
Edyta Stein ur. 12.09.1891 r. we Wrocławiu w wielodzietnej, bogatej 
rodzinie żydowskiej. W rodzinnym mieście ukończyła szkołę średnią  
i rozpoczęła studia na wydziale psychologii, germanistyki i historii. Później 
skończyła jeszcze filozofię. W młodości odeszła od judaizmu i do 30 roku 
życia była ateistką. Nawróciła się pod wpływem przyjaciół i lektur,  
a 01.01.1922r. przyjęła chrzest, na którym otrzymała imię Teresa. Nigdy 
nie wyrzekła się swego żydowskiego pochodzenia. Początkowo 
pracowała jako nauczycielka języka niemieckiego i historii w liceum i 

seminarium. Następnie wykładała psychologię na uniwersytecie w Münster. Po 12 latach od 
przyjęcia chrztu, pomimo sprzeciwu rodziny wstąpiła do zakonu karmelitanek w Kolonii 
przyjmując imię Teresa Benedykta od Krzyża. W czasie hitlerowskich Niemiec musiała uciekać 
z racji swojego pochodzenia. W 1938r. przeniosła się do karmelu w Holandii. Aresztowana 
cztery lata później przez gestapo i deportowana do obozu w Oświęcimiu. Zginęła wraz z siostrą 
09.08.1942r. w komorze gazowej. Beatyfikowana 01.05.1987r., a kanonizowana 11.11.1988r. 
przez św. Jana Pawła II. Kościół czci św. Teresę 9 sierpnia. Od 1999 roku jest patronką Europy. 

Europejskie oznakowanie szlaku pielgrzymkowego św. Jakuba 
Miesiąc sierpień jest nazywany przez wielu ludzi miesiącem pielgrzymek. 
Właśnie w sierpniu do Częstochowy wyruszają piesze pielgrzymki ze 
wszystkich diecezji naszej ojczyzny. Pielgrzymowanie ma bardzo 
długą tradycję, sięgającą czasów wczesnego chrześcijaństwa. Wtedy 
wielu wierzących udawało się do grobów męczenników, aby 
wyprosić jakieś łaski, czy też odpokutować za grzechy. Od czasów 
średniowiecza najsłynniejsze i najważniejsze były trzy pielgrzymi; do 

Ziemi Świętej, do Santiago de Compostella w Hiszpanii i do Rzymu. Santiago de Compostela 
w Hiszpanii, jest wg tradycji miejscem pochówku św. Jakuba Apostoła.  Pierwsze wzmianki  
o pielgrzymach do grobu św. Jakuba apostoła pochodzą już z IX wieku. Wtedy też zaczęły 
powstawać tzw. szlaki Jakubowe. Otóż wielu chrześcijan wyznaczało sobie trasy, które 
chcieli przejść, dążąc do grobu św. Jakuba. Były to tzw. szlaki Jakubowe. Nie znaczy to, że 
tamtędy św. Jakub chodził. Pobożność ludzka wyznaczała różne trasy i specjalnie je 
oznaczała.  Przez całe wieki pielgrzymowano w różnych intencjach. O ustąpienie dżumy,  
o zesłanie deszczu itd. Po rewolucji francuskiej znaczenie pielgrzymek „Szlakiem 
Jakubowym” trochę zmalało. W XX wieku zaczęło się odradzać, szczególnie gdy Jan Paweł II 
dwukrotnie odwiedził to miejsce i zachęcił chrześcijan do pielgrzymowania.  I tak  w 1970 
roku całą trasę przeszło 68 pielgrzymów, natomiast w 2013 roku było ich 215856. Co ciekawe, nie 
ma jednego szlaku pielgrzymkowego św. Jakuba. Jest ich kilka: Hiszpański, Portugalski, Francuski, 
Włoski.   Niektórzy pielgrzymi  przemierzają na pieszo po 700 – 800 kilometrów. Są pielgrzymi, 
którzy dany szlak przechodzą za jednym razem i trwa to od miesiąca do dwóch, inni rozkładają to 
na etapy. W każdym roku po 100 – 200 km. Aby zaliczyć szlak i otrzymać tzw. muszlę Jakuba, 
trzeba przejść co najmniej 100 kilometrów, lub przejechać na rowerze 200. Po drodze 
można zatrzymać się na wypoczynku, w takich samych domach pielgrzyma jak kilkaset lat 
temu, a więc w dużych izbach, w których śpi po kilkanaście osób   na własnych materacach.  

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE:  
XVIII NIEDZIELA ZWYKŁA – 03.08.2014 

 

1. W tym tygodniu msze  św. w Jugowie będą  od wtorku do soboty o godz. 18.00.  
W Przygórzu w środę i piątek o 17.15.  

2. W środę w Jugowie o 17.45 wystawienie Najświętszego Sakramentu, nabożeństwo do 
MB Nieustającej Pomocy i zmiana tajemnic różańcowych a następnie o 18.15 msza św.  

3. Dzisiaj przypada I niedziela miesiąca. Panie będą zbierały składki na sprzątanie 
świątyni. W Przygórzu po mszy św. zmiana tajemnic różańcowych.  

4. Kancelaria parafialna czynna jest po każdej mszy św. wieczornej.  
5. ZAPOWIEDZI PRZEDŚLUBNE:    
            Tomasz REWUCKI, stan wolny, syn Władysława, zam. Jugów (zap. II) 
            Anna RADZISZEWSKA, stan wolny, zam. Dzierżoniów par. św. Katarzyny 

                                  W miesiącu lipcu sakrament chrztu przyjęli: 
Kamil Juszczak – chrzest 5 lipca w Jugowie 
Blanka Maria Litwin – chrzest 12 lipca w Jugowie w Jugowie 
                                          Do wieczności odeszli: 
Iwona Sikora ur. 15. IV. 1965 r. w Nowej Rudzie – zm. 27.VII. 2014 w Jugowie 
Edward Torbusiński ur. 14.IV.1952 r. w Nowej Rudzie – zm. 30.VII. 2014 r. w Jugowie 

Uroczystość św. Krzysztofa. 
Św. Krzysztof, jest jednym z bardziej znanych świętych. Jego 
życiorys jest w dużej części baśniowy. Opowiada o tym, że ze 
względy na dużą siłę, przenosił ludzi przez rzekę i w pewnym 
momencie przyszedł do niego mały Chrystus, którego także 
przenosił i pod jego ciężarem się uginał. Gdy Chrystus 
wytłumaczył mu, że jest taki ciężki, bo nosi na sobie grzechy 

wszystkich ludzi, Krzysztof się nawrócił i zaczął mu służyć. Ponieważ przenoszenie ludzi na drugi 
brzeg rzeki kojarzy nam się z podróżą, został on patronem wszystkich podróżujących  
i kierowców. W dniu jego święta, zgodnie z tradycją, święcimy przed naszymi świątyniami pojazdy 
mechaniczne, prosząc, aby św. Krzysztof opiekował się wszystkimi podróżującymi i kierowcami. Po 
mszach św. w Jugowie i w Przygórzu, modliliśmy się o opiekę św. patrona nad wszystkimi 
kierowcami, a następnie zostały poświęcone  pojazdy, które były zaparkowane przed kościołem.  
PIONIERZY PRZYGÓRZA : Pani Helena Rogowska urodziła się we Francji 3 grudnia 1932 
roku, w rodzinie Jana i Marii Wozich. Rodzice, tak jak wielu naszych rodaków, wyjechało 
tam za chlebem. W rodzinie państwa Wozich na świat przyszło dziewięć córek.  
Wraz z rodzicami, osiem z nich przyjechało w 1946  do 
Polski i osiedlili się w Przygórzu.  Jedna została we 
Francji.  Ojciec, zarówno we Francji jak i w Polsce 
pracował jako górnik – sztygar. W 1961 roku pani 
Helena wyszła za mąż za Konrada Rogowskiego. 
Zarówno mąż jak i p. Janina pracowali na kopalni. Pan 
Konrad jako górnik, Janina w centrali i w markowni.  
W 2002 roku owdowiała. Ma jednego syna.  


